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Ślepym nabojem. 


Intirnelucye pp. lasayńskiegu i Grona w liwlsie 


wiejskiej, 


„Kosbojem i sewindlem*, „kradzieżą glonów“, 
„presyą | korupcyą”: tymi środkami, śdaniem 
„Napraodu*, zwyciężyli narodowi kandydaci w 
Krakowie. Czekano więc w mioście s ciekawością 
ma pierwsze posiedzenie Rady miejskiej, bo wie- 
dziano, że pp. Daszyński i Grosa skorzysta- 
ją oczywiście ze aposobności, aby użalić się swych 
„krzywd* ua forom publicznem | wykazać i na- 
piętnować „nadużycia*, jakich partya socyalisty- 
cana padła ofiarą. Jakoż istotnie pokonany prey- 
wódca międzynarodówki wraz ze swym sojuszni- 
kiem, swycięskim wodzem niezawisłych żydów, 
wytoszyli działa swej wymowy i palnęli siarczy- 
stą intarpelacyę s powodu „wyboregych nadu- 
tyt". Roaległ się huk, awędu było dużo — — — 
ale źaden pocisk s lufy nie wyleciał! A ocraki- 
wano powszechnie straszliwej bomby, naszpiko- 
wanej faktami, któraby swaliła w gruzy kornp- 
cyjną warownię większości krakowskiej, Niestety, 
szanowni trybunowie międzynarodowego Indu za- 


pomnieli moźdsierzy swych nabić faktami i wy- 
strzelili ślepym nabejem frazesów, ot tak, na 
wiatr, dlu demonstracji, dla uciechy tłumu, któ- 
ry gotów uwierzyć, że to na prawdę atrzelają. 
Dym i awą wystrzałn rozejdzie się znów po „Na- 


przodzia* 1 ucleazy się dobry ludek pna Daszyn- | 


duż, D 
Ek pO EE t yboreke nona | jednem slowie zawarł się cały ból, jaki mu duszę 


należycie napiętnowane. 


Ależi owszem. Strzelajcie panowie! Ale strzelajcie 
„fuktami. Interpelujcie i piętnujcie: ale wykażcie i n- 
dowoduljcie fakty nadużyć. Czystość wyborów, nsu- 
ilęcie presy! wyborczej leży w interesie kraju i z pe- 
wnodcią wszystkie demokratyesna stronnictwa poprą 


akcyę socyaliatów, zmierzającą ku ra- | 


pewnieniu swobody wyborczej, ku usu- 
nięcin możliwości nadużyć, ku uwido- 
tanieniu prawdziwej woli ludo. Ale nie 
strzelajcie ciągle tylko ślepymi nabojami, smra- 
Uliwym prochem frazesów, bo narażacie się tylko 
ma śmiech. Kraków okazał już dowodnie, że prze- 
stał wię obawiać agitacyi socyalistów, Kraków 
śmieje się dziś » duterpelacyi, które miały być 
grożne, a były tylko ględzeniem xdeprymowa- 
nych, z klęską nie mogących się pogodzić agita- 
torów. 

Takie ivterpelacye — kompromitają do re- 
ssty partyę 1 przywódców. Teras, po występie p. 
Daszyńskiego w Radria miejskiej, w rol oskar- 
życiela, rozwaźni (jeźli są tacy ?) przyjaciele „Na- 
przodu“ muszą chyba spuścić nos na kwintę i sro: 
zumieć naresscie iatotna powody klęski partyi 
socyallstycznej w Krakowie 


Wędrówka ludów. 


W ostatnich dniach niespodsianie wzmugła się 
emiigracya £ uasrego kraju w sposób wpruat uie- 
bywaly. Deien w dzień przejażdża przez dworzac 
krakowski setki ludzi, niejednokrotnie 500 do 800 
rodzin, które porzuczją kraj rodzinny, aby szukać 
nowej ojczysny za oceanem. (Hłównie emigrują te- 
raz rosyjscy żydzi, których codziennie setki rodzin 
przewala się przez dworzec krakowski, oraz Rusini 
ze wschodniej Galieyi. Jadą gospodarze, którty 
pozbyli się majątku i z dziećmi, z żonami jadą do 
Ameryki, która, jak im się zdaje, jest rajem na 
ziemi. Wczoraj na dworcu krakowskim było eo 
najmniej 400 rodzin ruskich 1 około 200 rodzin 
żydowskich, jadących do Ameryki, Rusini wyjeź- 
dźają głównie do Kanady. 

Wdałem się wczoraj w rozmowę z jednym 
: Rusinów, który jechał e całą rodziną, złożoną 
x 7 osób, w tem 4 dzieci, niemających jeszcze 
lat 10. 

— Macie wy pieniądze na drogę? — spyta- 


łem. 
— Ano, sprzedało się ziemię, ta piniondze s4, 
— Więc wyście mieli gospodarstwo ? 
— A miołem. 
— I dłaczegóżeście sprzedali? Co was skłoniło 
do porzucenia ojcowskiej zagrońy ? 


— Bida, panie, bida... 

Zmarszczył czoło, zapatrzył się w dal, wreszcie 
machnął ręką i rzekł: 

— Et, naj bude! 

Nie miałem odwagi pytać go więcej. W tem 
przytłaczał. 

I ca el ludzie, nie znający żadnego języka, 
oprócz swojego, będą robić w Ameryce? Zydsi, 
ci zawsze dadzą sobie radę, ala ci biedni Rusini? 

A jednak tylu ich emigruje. Po 300, po 400 


rodziu Godziefrł to wszystko: 4za chlebem”. == 
istna wędrówka ludów. r. 
NA WAKACYE! 


Wakacye! 

Dzisiaj słyszy się te slowa coraz częściej. Po- 
wtarzają je malcy, dopiero pierwszą klasę koń- 
czący, powtarzają starsi, słowo „wakacye* prze- 
chodzi z ust do ust wśród panienek. 

Wczoraj wyruszyła e Krakowa pierwsza „wy- 
prawa“ wakacyjna. Na wieś, na spoczynek, na wy- 
tchnienie, na zabawę — to wszystko mleści się 
w jednem magicznem słowie: wakacye. 

Zaroit się więc wczorej o godz. 9 rano dwo- 
rzec krakowski, z którego odjeżdżała właśnie 
pierwsza wyprawa wakacyjna do Rabki. 80 chłop- 
ców, wybladłych, słabych, wybierało się w drogę 
po zdrowie, po siły, po życie. Zaroił się dworzec 
od dzieciaków, zapełnił się licznem gronem rodei- 


ców. Przybył kurator kolonii p. Jakubowski, za- 
stępea kuratora p. Franciszek Murdzieński, prey- 
były panie opiekunki kolonij, wiceprezydentowa 
Chylińska i posłowa Federowiczowa. Z radością 
w małych oczkach promieniejąeą wsiedli chłopcy 
do wagẹnów | ruszyli, żegnani serdecznemi ży- 
czeniami rodziców, zazdrosnemi apojrzeniami tych, 
którzy jeszcze nie mogą opuścić Krakowa, albo 
go też wcale nie opuszczą, odjechali z pieśnią na- 
bożną na uetach. 

Zabawią w Rabce przez 6 tygodni, poczem 
uda się tam druga wyprawa, wyjedzie 90 dziew- 
cząt, również świeżego powietrza potrzebujących. 
W tym roku ogółem wysłano do Rabki 15 dzieci 
więcej, aniżeli w latach poprzednich. 

Ileż to jednak jeszcze pozostaje dzieci, które 
przez całe lato będą musiały więdnąć w Krako- 
wie, oddychać stęchłem, pełnem kurzu powie- 
trzem?! Myśl o tyeh biednych dzieciach powinna 
skłonić wszystkich do składania choćby drobnych 
datków ua wszelkie kolonie wakacyjne, tak dla 
tysięcy młodzieży potrzebne. Wdzięczność tych 
tysięcy dzieci, zdrowie tyln przyszłych obywateli 
1 obywatelek będzie najmilszą dla każdego na- 
grodą 


W pogoni za — mieszkaniem, 


„Ptaki mają awoje gniazda, a syn człowieczy 
niema, gdsleby głowę skłonił“. Te ałowa piema 
świętego sprawdziły się i na mnie. Dopiekły mi 


już najrozmaitese „wygody“, na jakie byłem na- | 


rażony w mojej „norze* — inaczej naszego mie- 
mzkania naewać nie mogę — w której spędziłem 
całą imę, wypowiedniałem mieszkanie od 1 lipoa. 
Nie wyjeżdżam wprawdzie na świeże powietrze 
do oleandrów, jak Wicek Socyalik, bo wedle prze- 
powiedrł od dnia św. Medarda jeszcze przez 30 
du! będkiemy miell desecze, to znaczy aż do 16 
lipea, a wtedy świeże powietrze każdemu zbrzy- 
dnie, zle musiałem rozstać się z mojem mieszka- 
niem. Spytacie — dlaczego? Zamiast odpowiedzi, 
wolę je wam opisać. Pokoik — długi na 5 kro- 
ków, szeroki na trzy. Stare łóżko, szafa e oder- 
wanemi drzwiami, chwiejący się ze starości, an- 
tyczny stół, dwa krzesełka i koniec. Za to płaci- 
łem 16 elr. na miesiąc bez obsługi. Nie dziwnego, 
że mi to wreazcie sbrzydło. No i pierwszego lipca 
znajdę się w położeniu, o którem mówi Pismo 
święte: „niema miejsca. gdsieby głowę skłonić", 

Trzeba więc temu jakoś zaradzić, inaczej mó- 
wiąc poszukać nowego mieszkania. Wybrałem się 
tedy wczoraj w południe za mieszkaniem. 

Kartek na ulicach pełno. „Pokój elegancki 
umeblowany“ — „Umeblowany ładny pokój* — 
„Pokój s osobnym wchodem* itp. 

— Chwala Bogu — myślę sobie — jest bodaj 
w czem wybierać. 

Byłem w Rynku głównym. 


Na ragn Wiślnej 


Żyd wieczny tułacz 


in wedlug Kugeminisa Sus 
oprasonal Walery Tomiski 
Cigg dalszy. 

— Co pani przer to rozumiesz? — zapytała 
Adryanna, 

— Zaraz się o tem dowiesz — odparła księżna 
tonem trynmfującym. — Przyszła i na elebie ko- 
jej.. na ciebie, któraś przed chwilą była tak sey- į 


gą | dumną... Idę więc z komisarzem policji... 
Przybywamy do pawilonu... Możecie sobie panowie 
wystawić zdziwienie tego ureędnika, gdyśmy tam 
zastali troje dziewcząt, ubranych jak komedyantki.. | 
Żądałam sreartą, aby ta pomieszesona w protoko- | 
le, gdyż nie każdy chciałly uwierzyć podobnym | 
azaleństwom. | 

— Pontąpiła sobie pani bardzo roztropnie — | 
zauważył Tripeand, nisko się kłaniając. — O tej | 


ZABAWKI 


Lalki, Konie na biegunach i Gry towarzyskie 


okwliczności należało komiecznie zawiudomić spra- 
wiadliwość. ; 
Adryanna zanadto była zajęta losem biednego 
Agrykoli, aby mogła pomyśleć o udpowiedniem od- 
cięciu się riotea i baronowi, słuchała więc w mil- 
czeniu, usiłując pokryć niepokój. 
Komisarz — mówiła dalej księżna — zaczął 


od serowego badania trojga dziewcząt, pytał je, 
czy uie wiedzą, gdzie się ukrył młody rzemieślnik, 
którego widziano, jak wchodził do pawilonu, zaj- 
mowsanego przez moją siostrzenicę.. (dpowiedzia- 
ły e największą czelnością, ża o niczem nie wie- 
dzą... 

— Deielne dziewczęta! — pomyślała Adryanna 
— biedny rzemieślnik ocałony, a protekcya dokto- 
ra Baleinier dokona resgty... 

— Na szczęście, była jedna z mych pokojówek, 
Grivois; poczciwa ta kobiecina, przypomniawszy 
sobie, że widziała pannę Adryannę, powracającą 
do domu rano o ósmej godzinie, rzekła naiwnie 
do urzędnika, iż rzemieślnik, którego szukają, 
wszedł przez małą furtkę ogrodową, którą pa- 
mienka niechcący zostawiła otwartą... wracając do 
domu. 

— Byłoby dobrze — rzekł Tripeaud — żą- 


dać również, aby zapisano do protokódn, że pan- 
na Uarduville wróciła do domu a ósmej godzinie 
rano. 


— Nie widzę tej potrzeby | wtrącH doktor, 
wierny swej roli — ta okoliczność wcula nie należy 
do rzeczy... 


— Ale, doktorze — przerwał Tripeaud. 


— Ale, panie Laronie — odparł Baleinier gło- 
sem stanowczym — takie jest moje zdanie. 


— Tymczasem, doktorze, ja byłam innego zda- 
nia! — odezwała się księżna — tak samo, jak 
pen baron Tripeaud, sądziłam, że tę ważną oko- 
liczność należy zamieścić w protokóle i widzia- 
łam, jak przykro było komisarzowi zaznaczać 
ten gorszący postępek panny z tak wysokiego 
rodu. 

— Beswątpienia, pani — rzekła Adryanna, 
straciwszy cierpliwość — ja jestem również wsty- 
dliwą, jak ów cnotliwy policyant, ale zdaje mi się, 
że wspólna wasza naiwność nadaremnie cię trwo- 
żyła; magliście byli, zastanowiwszy się, pomyśleć, 
że niema nie w tem szczególnego, jeżeli, wyszedł- 
sty naprzykład z domu o szóstej rano, powróciłem 
o ôsmej. 


zobaczyłem prey bramie kartkę, ze steraotypo- 
wem: „Ładny pokój kawalerski" wiadomość ne II 
piętrte. p 

— Ślicznie! Lubię mieszkać wysoko 
do tego w Rynku! 

Winduję się więc na drugie piętro. Pukam do 
jednych drewi — nikt nie otwiera. Pukem do 
drugich — , 

— Czego pan sobie życzy ? 

— Cey tn jest pokój do wynajęcia ? 

— Nie, proszę pana, to tam dalej na gankn, 
pierwsze drzwl.— Ano dobrze. Idę więc na ganek 
do pierwszych drewi. 

— Pan zapewne senka pokojn? — pyta mnie 
jakaś starsza jejmość, 

— Tak jest, łaskawa pani! 

A czy pan życzy aBobie tańszy, eey droż- 
szy? 

— Mniej więcej taki średni — odpowiadam. 

— Niech pan się uda tam do trzecich drzwi, 
ja panu zaraz otworzę. 

Idę ku trzecim drzwiom, które się oczywiście 
zaras otwierają. 

— Proszę pana, to ten pokój. 

Wchodzę. 

Pokoik maleńki, takisam jak i mój. Mebelki 
tegame, tylka trochę porządniejsze. Ale że zwykle 
tym- meblom nie dowiersam, więc odrazu siadam 
na krześle | odrazu przewalam się na bok. Natu- 
ralnie, taklesame antyki te mebelki, jak dotych- 
czas miałem, jeno świeżo pokryte, żeby się le- 
piej wydawały. Jak zwykle. Podchodzę ku oknu. 
To okno nie ne Rynek wychodzi? — py- 


Jeszcza 


tam. 

— A nie. Na Wiślną. 

— A jakaż cena tego pokeju? Nawiasem mó- 
wiąc, była to takasama nora, jak ta, s której 
pierwszego mam nię wyprowadzić. 

— Cena, proatę pana, trzydzieści pięć gulde- 
nów miesięcanie. 

— Ils? — zapytałem jakimś nienaturalnym 
głosem. 

— Proszę pana, to pokój drogi. Cóż pan chca? 
w Rynkn..,. 

— Alet to przecież Wiślna, nie Rynek. 

— No, tak. Trzydzieści pięć paldenów. 

Ale w tem wpadłaj mi do głowy genialna, 
jak mì się zdawało, myśl. 

— Proszę pani, czy to z wiktem jaż? 

- Mój panie, co pan sobie myśli! Czy pan 
przyszedł kpić ze mnie?! Proszę pana!... 

Intarlokntorka moja szła do mnie tak rotin- 
dyczona, że jej prawie nie poznałem. 

Nie, proszę pani — oswałem się — to ja 
sądziłem, że pani kpi se mnie. 35 guldenów za 
taka norę, to przecie kpiny. 

— Mój panie! Wypraszam sobie coś podobne- 
go! A to bezczelność, mój panie. 

Widzę, że mógłbym jeszcze na dodatek coś o- 
berwać, więc dałem nura. Byłem już na dole, a je- 


— Wymówka, lobo sapóźna... jest prrynajmniej 
zręcena — odrzekła księżna z przekąsem. 

— Nle mówię tege dla usprawiedliwienia — 
udpara Adryauna — lecz wspominam o tem tylku 
przez wzgląd na pana Baleinier, który przez ży- 
czllwość raczył słówko przemówić za mną, że mu- 
gliście byli przypuścić tę okoliczność, lecz wyja- 
Śniać jej bynajmniej niemam zamiaru. 

— A więc podejrzenie pozostaje w swej mo- 
cy... dopóki ge pani nie wyjaśni — odeswał się 
Tripeaud. 

D'Aigrigny, z czołem wspartem na ręku, poro- 
stawał jakby obey tej rozmowie, myśląc e przera- 
żeniem nad skutkami, jakie wyniknąć miały z wi- 
dzenia się panny Cardoyllle z córkami marszałka 
Simon, a nie znajdował sposobu dla przeszkodzenia 
temu widzeniu. 

— Postępek ten mej ulostrzenicy, który tak 
zgorszył komisarza, niczem jest w porównaniu s 
tem, co jeszcze mam opowledsieć panom — pra- 
wila dalej księź — Przebiegliśmy więc cały 
pawilon, nie nie znalazłszy... 


Dalsny ciąg nastąpi. 


C. Szczurkowski 


Kraków, Grodzka 2. 
handel przyborów doszycia i haftu. 


Szcze dolatywały mnie pornnowania i klątwy mo- 
jej niedoszłej gospodyni. 

— A tom się ubrał — myślę soble. — Tak 
mi wszędzie zaczną śplewać po 35 guldenów, to 
ja będą ladnie wyglądał! Trzeba będzie cofnąć 
wypowiedzenia i zostać nadal w starej norze. 

Idę jednak dalej. Na Sławkowskiej znalazłem 
znowu pokój. Wychodzę na trzecie piętro, poka- 
sują mi rzeczywiście ładny pokoik, sympatycznie 
umeblowany. 

— Jaka cena? — pytam. 

— Dwadsieścia ośm guldenów. 

Nie była już co mówić, żeby się nie narazić 
na klątwy, więc ozwałem się tylka: 

— To trochę za drego. 

— Ostatecznie — 26 złr. bez obsługi. 

— To jeszcze drogo. 

— No, to pan tańszego w Krakowie nie do- 
atanie. 

Ładna perspektywa. Nie tracę jednak jeszcze 
otuchy i idę dalej. Sam nie wiem kledy, znala- 
złem się na Szlaku. Jest znown pokój do wyna- 
jęcla na drugiem piętrze, w oficynie. Pokoik ma- 
leńki, o brudnem oknie i znowu antycznych me- 
belkach. 

— Ileż to kosztuja na miesiąc? 

— Dwadsieścia dwa galdeny. 

— Ależ to drogo ogromnie | 
Taniej pan nigdzie nie dostanie. 

— Ano trudno, nie mogę. 

Byłem jeszcze w ośmiu czy dziewięciu pokol- 
kach, ale ani jeden nie był tańszy, jak 20 złr. 
Wróciłem da demu zrezygnowany, zdecydowany 
na cofnięcia wypowiedzenia. Idę do mojej gospo- 
dyni. 

— Proszę pani, jeśll można, to jabym coťoął 
wypowiedzenie. 

— Oh, jaka szkada. Przed godziną wynajęłam 
ten pokój. 

— No, serwus| Teraz tom Bię dostał! 

Na plerwszega lipca trzeba się będzle chyba 
wynieść do oleandrów! Albn może urządzić emi- 
gracyę z Krakowa poza rogatki? Ładne ceesy, nie 
ma co mówić! jr. 


Z SALI SĄDOWE). 


„Długie paluszki” i polityczne szparagi. 

W dalszym ciągu rozprawy p. drowej Kłuszyń- 
skiej przeciw p. Franciszkowi Friedlowi, przesłu- 
chano wczoraj między Innymi świudkami również 
posła Kunickiego t posła Regera. 

Poseł Kuniekt oświadczył, że słyszał od swej 
żony, iż pani Kłuszyńska przyznała się przed nią, 
że używa szparagów z ogrodu, który do niej nia 
należy. Wiadomość ta była 1 dla posła Kunickie- 
go i dla jego żony bardzo przykrą. Na zapytanie 
obrońcy p. Friedla wyjaśnia poseł Kuniekl, że po- 
diug jega zdania p. Friedl działa na Sląska nie 
dla swego prywatnega interesu, lecz dla sprawy 
społecznej. 

Poseł Reger podnosi zasługi p. Kłuszyńskiej 
w jej dslałelności na Śląsku. Dzięki jej głównie 
zabiegom powstala w Boguminie polska szkoła. 

Po odczytaniu klika aktów, do rozprawy alę 
"odnoszących, przewodniczący zamknął postępowa- 
nie dowodowe, poczem nastąpiły wywody stron. 

P. Kłuszyńska, broniąc swojej sprawy, odma- 
lowała w jaskrawych barwach stosunek p. Frie- 
dla do niej. Wywody jej, wygłoszone re swadą 


1 ferworem pierwszorzędnej mówczyni, zaprawio- 
ne zjadliwym jadem ironii, wywarły na calem, 
licznie zebranem audytoryum, duże wrażenie. 

W odpowiedni sposób odpowiedział na te wy- 
wody ebrońca oskarżonego, poczem nastąpiło re- 
sume przewodniczącego i o godzinie 1-szej przy- 
sięgli ndali się na naradę. 

Przysięgli 10 głosami zaprzeczyli pytanie 
co do winy. Na pudstawie tego werdyktu trybu- 
nał wydał wyrok, uwalniający p. Friedla od 
winy i kary. 


1 60 słychać W mieście? 


Kraków, dnia 15 czerwca 1907 


Wyjazd posłów do parlamentu. Przez Kraków 
przejeżdżali wczoraj prawie wszyscy posłowie Galicyi, 
jadący do Wiednia na otwarcie parlamentu. Między 
innymi zatrzymali slę w Krakowie wszyscy ladowcy, 
którzy odjechali w plątek rano wraz z posłem Śtapiń- 
skim na czele. Posłowie z miasta Krakowa odjechali 
we czwartek wieczór. 

Jak naw donoszą 2 Przemyśla, odjazd posła prza- 
myskiego, socyalisty Libermana, odbył się z niebywałą 
pompą. Pusta odprowadzili towarzysze z mnzyką na 
dworzec, a żona posła wręczyła mu batih. 

Szkoła sług żeńskich. W niedzielę dzin 16 bm 
o gudz. 3 popoł. udbędzie ię w zabndowanin szkoły 
mlejskiej na Smoleńsku mroczyste zuieńczenie roku 
szkolnego 1906/7 szkoły ała żeńskich, założonej przez 
krakowskie Tow. Oświaty lud. a pozostającej pod kie- 
rownictwem dyr. Jol. Aa'iołowskiego. 

Ceny biletów do Zakopanego. Ministerstwo zni- 
żyła ceng biletów do Zakopanego, nby wzmódz w teu 
sposób możność rubienia wycieczek do taj nnazej le 
tniej stulicy. Zniżka ta przedatawia się jak następuje: 
Dla biletów 14 dniowych zniżka wynosi 30%, dla 
klasy II i III od 1 ezerwca do końca wrześniu. Dla 
biletów 5 dniowych na caly rok zniżka wynosi 507/, 
dla łany I. II i NI. Zoiżki te nie obswiąznją przy 
pociągu posplesżnym, jaki od soboty, dnia 15 b. m 
będzie knrsował. Od soboty wchodzą też w życie no 
we pociągi aezonnwe. Z Krakowa pociąg taki wycho- 
dzić będzie o godz. 8 min. 45. Z Zakopanego wycho- 
dzić będzie pociąg rano o godz. 8 min. 40, przyjazd 
do Krakowa o godz, 2 min. 4, i n godz. 447% w no- 
ey, przyjazd do Krakowa a 6 rano 

Wyclaczka do Okocimia w niedzielę, urządzona 
przez Reemrsę Urz., zapowiada się doskonale. Zgłaszać 
nię należy da Heauray. 

Pielgrzymka kompanii krakowskiej da Uzęatnchn- 
wy na ów. Annę wyruszy dnia 23-go lipca 1907 roku 
z Pinsku z końciała OO. Karmelitów. Ktoby sobie ży- 
czył wziąć ndzlał w tej pielgrzymce, powinien się po- 
starać o poszpórt, który ma byś wizowany przez kon- 
enla rosyjskiego wo Lwewle. * 

Grażka strajku czeladzi rzeżniczej. Wobec n- 
atawieznie pawtarzających się niedotrzymywań święce- 
nia niedzieli przez pp. majstrów, ksirzy, przecie sami 
ńwięcenie nchwalili, wobec tego, ża wydział cechu 
bec tej, dla czeladzi tak ważnej sprawy zachownje 
aig ciągle obojętnie, ża dalej magistrat i prezydent 
Leo, który przyrzekł czeladzi awe poparcie, również 
dotychezaa sprawy taj nie załatwił, czeladź rzeźnicza 
postanowiła w razie dalszego mledotrzymanin przyrze- 
czeń przez majstrów chwycić cię ostatecznego środka, 
tj. strejku. Puatanowienie to jest stanowcze 1 miend- 
wołalne. Mamy nadzieję, że tak cech jak i maglstrat 


nie dopuszeżą do tej ostateczności | nareszcie załatwią 
całą aprawę pomyślnia dla młodzieży, 

Trędoawaty w Krakowie. Przed kilku dniami 
przybył do Krakowa człowiek, chory na trąd, niejaki 
Dawid Eisenmann, były urzędnik kolejowy z Czernio- 
wiec. Pudróżował on po Azyi l Afryce, poczem zwie- 
dzał Niemcy. We Frankfarcie nad Menem ujawnił się 
u Diego trąd, tak, że go musiano atamtąd wydalić. 
Wysłano go więc w osobnym wagonie do Boguminu, 
gdzie go przesadzona również da osobnego wagonu I 
przewiezione do Krakowa. W Krakowie dano mo ró- 
wnież osobuy wagon i dodano inspektora Rechowicza, 
aby cznwał nad by chory przypadkiem nie ze- 
eliciał gdzie wysiąść. Eisenmann zostanie odstawiony 
do Czerniowiec, gdzie przebywa jego rodzina. 

Etui jubilerskie z żałądka. Do sklepn jubiler- 
skiego p. Głowackiego w Rynku głównym przyszla 
wczoraj 20-letnia przekupka, Anna Pawlikowska, zna- 
na joż w policyi 4 obeznana dokładnie z aresztami, 
w których jnż nieraz przebywała i zaczęła targować 
pierścionek. Wyblerając pierścionki, nkryła jeden z nich 
drogi, złoty bardzo zręcznie w ustach. P. Głowacki 
spostrzegł, ża z ust knpującej zwiesza się karleczka, 
na której znajduje się znak fabryczny, zażądał więc, 
eby Pawlikowska zwróciła mn pierścień. Kiedy to po- 
wiedział, i karteczka znikła z warg i pogrążyła się 
w nataeb. Okazało się, że Iawlikowska pałknęla pier- 
Ścionek, byle go tylko sobie zatrzymać. No i zrobiła 
tobie z żułądka jubilerskie etni, jeduskże musiała za 
ta powędruwać pod telegraf, Tak więc HFawlikowska 


miedzi w areszcie, sale gdzie zledzi pierścionek? — 
Kto to wie? i 
| 


Ładna zahawa. Na nmlicy Zielonej bawili się 
wczoraj trzej gimnazyaliści 1 to już nawet atarsi 
w décie zwierzyniecki tposób. Niewiadomo, skąd się 


u nich wzięła taka odwaga, bo są Żydkami, n jednak 
prowadzili wojnę i to z iście maehabejską znoliwnło- 
ścią, wojnę na kamienie. Znajdował się wtedy nx nli- 
cy G-letni synek jednega zecera, Biedny chłopiec do- 
atal sig ua teren wojny i został uderzony w głową 
kamieniem tak, że się zala} krwią, jaka trysła z du- 
łej rany na głowie i omdlał. 

Naganiacz emigracyjny. Na dworen kol. areazto. 
wano wczoraj Jana Stacliarzyńskiega z Kowalowa, któ- 
ry się trndnił nagonką emigracyjuą i przewożeliem po- 
pisowych du Ameryki, każąc sobie za to porządnie 
płacić. Aresztowanega oddano w ręce sądu 

Ładnie się wywdzięczył. W poczekalni kalejawej 
III. klasy usuął pijany monter, Antoni Zednik, wycią- 
gnat aig na podłodze i spał. Cheia? mu przyjść z pa- 
mocą wyrubnik Kasper Wiernicki i podnieść gu na tu 
wg, ale Zednik chwycił gu wpół i rzucił nim ua ziemię, 
tak, że wybił kilka dzinr w głowie, Runnegn apatrzyło 
Pogotowie i przewiozło da kliniki chirurgicznej 

Za kradzleż zegarków. Ajeat policyjny p. Schims- 
heimer przyareBztował wczoraj 19 letniego ()zyasza 
Kohla, czeladnika zegarmistrzowskiega od p, Wande- 
rera, w chwili, gdy „za pnie pieniydza* aprzedawał 
srebrny zegarek. Okazało nię, że Kohl od dłoższaga 
c nia wyocsił pryncypałuwi zeparki i „cielicem* je 
abiat" Znatyzymano go w nreazęaci 

Za dużo miał pleniędzy i za to dostał wią do 
aresztów niejaki Swierowskij Andrzej, 19-letui eblo- 
pak z Moskwy. Arvsztował go wczoraj ajunt poli- 
cyjny p. Mohr «a to, że za dużo szastał pieniądzmi. 
Przy rewizyi znaleziono przy aresztowanym 405 ro- 
bli i 222 koron. Ponieważ zachodzi podejrzenia. że 
pieniądze te pochodzą z kradzieży i to prawdopoda- 
bnia w Krakowie zatrzymano Smierowskija w are- 
sztach pod telozrafem, 


Jak w Rosyl kradną? Z Moskwy donoszą: Ko- 
mieya śledcza wysłana do zbadania rachunków ko- 
lei zabajkalskiej, wykryła, że w ciągu dwóch lat 
skradziono tam sześć milionów rubli. W rachun- 
kach kolei znaleziono nadzwyczajne pozycje, np. 
sprawienie tysiąca łopat drewnianych do odgarty- 
wania śniegu kosztowiło 560.000 rubli, t. j. po 50 
rubli jedua lopata. Razem łopaty drewniane tej ko- 
lei kasztują 270.000 rubli. Muóstwo kosztów jest 
zupełnie sfiugowanych. Członkonia komisyi są prze- 
konani, że przy dalszych badaniach suma sześciu 
milionów rubli skradzionych. znacznie wzrośnie. — 
Aresztowano przeszło stu urzędników zarządu kolei. 

Autamohilem z Pekinu da Paryża. Doia 10-go 
bm. miała się rozpocząć jazda francuskich automo- 
bilistów z Pekinu przez c: terytaryum chińskiego. 
następnie przez Syberyę, Rosyę, Królestwo Polskie 
i Niemcy do Paryża. Rząd chiński dał pozwoleniu 
na tę jazdę i przyrzekł nawet opieką podróżnym, o- 
becnie jednakże aświadczył. że nie bierze odnowie- 
dzialneści za ich bezpieczeństwo. 

Pay jako rewalucyonisci. W Rosyi rawołycyo- 
niści nawet psów używają do celów swej propagandy, 
Niedawno policys na granicy przyłapała psa. który 
na sobie przenosił cały arsenał i całą poczię rewo- 
lucyjną. Zaplutał sią biedak w siatkę drucianą i nie 
mógł z niej wyłażć., — Zaczął s/czekać gwaltownie. 
Na ta nadbiegli żołnierze graniczni i chcieli go z yie- 
ci wydobyć. Pies nie dał jeduak nikomu do śiebiu 
sią zbliżyć. Mimo to zręcznym sposobem jeden z żoł- 
nierzy chwycił go i wydobył. Pod ręką poczuł je- 
dnak, że a psa kryje pod geby jakies przedmia- 
ty. — Psa przytrzymano. a rozciąwszy jego skórą, 
przekonano Się, że była to tylko jowłoka, pod który 
kryła się cała masa kontrabandy. Pies niósł na a= 
bio materynły wybuchowe i szyfrowane wiadomoświ. 
Prawdopodobnie rewolucjoniści już od dłuższego 
czasu posługiwali sią psemi do celów swej propa- 
gandy. 

Rezolutni chłopcy. W Iongrigde w hrabstwie 
Tancastor w Anglii podczas posiedzenia Rady m 
skiej zameldowano deputaryę, która chciała wnieść 
podanie. Burmistrz kaza? wym doputacyq i wee 
szła trzech dziesięcia czy jedenastolntnich chłopoów. 
Uktonili sig grzecznin, poczem jeden z nich poprosi 
żeby mu pozwolono jeb sprawę przedłożyć. Pełycy 
była związła i jusna, Brzmiała tak: „Prosimy uprzaj- 
mio Radą miejską o udzielenie nam placu pod gry 
i zabawy. Bawimy sią teraz na ulicy, alu policya 
nam w tem przeszkadza, nie daje nam Rpakoju*. 
Pod tę putycyą była 370 podpisów dzieci szkolnych 
Burmistrz pomówił z cicha z radenmi miejskimi. po: 
czem oświadczył depmłacyi, 20 prosba ieh bądzie 
wziąta pod rozwagą, Mład sciany mawsa podziąkowuł 
i prosit jeszcze. żeby sprawa długu nie zalucała, — 
l rzeczy ie wybrano niezwłocznie komisyę, której 
porneżono zadanie jak najprądszego wyszukania árod- 
ków i miejscu du sier i zabaw młodzieży, 

Stowarzyszenie „salutujących*, Jak donoszą 
dzienniki wiededskie, hr. Jan Harrach ma założyć 
w Wiedniu stowarzyszenie pozdrawiających pò woj- 
skowomu, czyli salutujących. Przed Taty 
wała w Wiedniu podozas vimy epidemia i 
powstala tam mna agitacya przeciwko zdejmowaniu 
okrycia głowy na znak pozdrowienia, co może przy 
jé sią do znziębienia i wywołać kutur. Zwła 
m ci wszyscy, którzy mioli łysiny a imię ish 
ion zapalezywio propagowali ów nowy zwy- 
czaj witanis się i żepnania. Jakoż precz całą zimę 
ówczesuą wiele osób tylko „salutowało*. ule z na- 
staniem ciepłej pory przeważna tb część powrówiła 
do starego zwyczaju zdejmowania kapeluszy z głowy. 
Bardziej wytrwali trzymali się jeszcze salutowania 


Naokoło teatru. 


Dyrektor Ludwik Haller, bawi w naszem mieście. 
Enargiezny kłerownik teatrn lwowskiego, któremn po- 
wiodło sią w ubiegłym uezonie teatr lwowski zreorgani- 
zować I podnieść jego skalę artystyczną, a także mimo 
kalosalnego budźetn osiągnąć pomyślny materyalny snk- 
cen, prowadzić będzie w miesiącach wakacyjnych bar- 
dza rnebliwa i czynne życie, dzieląc swój czas między 
Kraków, Krynicę (gdzie dramatyczna tropa teatr lwow- 
skiego daje przedstawienia) a Lwów, w ten aposób, ża 
trzy dni w każdym tygodniu spędzać będzie w Krako- 
wie, a następne trzy w Krynicy. 

W Krukowle seron operowo-operetkowy zapowiada 
się bardzo dobrze, a na pierwsze przedatawienie „Stra- 
sznegu Dworu“ bilety rozkupiono zupełnie. Wprawdzie 
w ansamblio operowym nie ujrzymy słynnych gwiazd 
(Bandrowski śpiewał nle będzie), ale przygotowana do 
wystawienia opery | operetki mają doskonala aharmo- 
nizowany zespół artystyczny, chór jeat liczny i wy- 
dwiezony, orkiestra w komplecia (46 osób), balet składa 
aig z 16 osób z pną Staszka na czele. Repertoar jest in- 
tereaujący i dobrze, ża prócz nowości, jak „Wesoła 
wdówka”, pomyszymy wznowienia dawnych, doskonałych 
operetak, jak „Nietaperz”, „Roccaclo”, „Noe w Wene- 
eyi“. „Wesała wojna”, których malodye z dawnych cza- 
nów niezapomniane dźwięczą nam w nehu... Clow opa: 
rowej stagione będzie natnralnie „Stara baśń" Żelefńi- 
akiego, ale nsłyszymy ją dopiero w sierpniu, pod ko- 


niec nezont. 
Personal operowy poszczycić się może nazwiskami: 
A. Dianni (gościnnie), Wł. Malawaki, Ludwig A., Okoń- 


A 


g wyrabia pastylki do odświeżania ust prawdziwy 


aki A., Jeleński T, Mossoczy Z., Paszkowski Wi., 
Hendrichówna W., Kasprowiczowa A., Markówna M., 
Szymanowska St. i iunl. 

Operetka, obok dawniejszych wyrobionych sił, po- 
zyskała w bleż. sezonie w pp. Schapp, Lelewiczn i Sol- 
nieklm, dzielnych artystów. 


Rzut oka na sezon II, Teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Wszystkich przedstawień było 310 
Poświęconych polskim autorom TA 
z: nbeym autorom 137 
Przedstawień popołudniowych 38 
5 popularnych 55 

x po połowie ceny 30 

P poświęconych Słowsckiemu 19 

„ " Mickiewiezowi 6 

z > Wyspiańskiemu 16 

5 k Fredrze (ojcu) 13 

A r Szekspirowi 16 

$ A Molierowi 14 
Ibsenowi i 


Wystąpili gościnnie pp. Przybyłka 31 razy, Ta- 
rasiewicz 23, Feldman, 12. Debiutowali: pny Łoskina 
i Korecka. 

Premiery oryginalne. 

Zrzędność i przekora razy 4, Ożenić się nie ma- 
gę 4. Odwieczna baśń 6. Bodenhain 5, Moralność 
p. Dulskiej 16, Aszantka 4, Księżyc i słońce 4, Po- 
żegnanie å, Antzowe wesele 4, Mąż z grzeczności 7, 
Beatryx Cenci 7, Edukacja Bronki 5, Sluby panień- 


skie 3, Syzyfowe potomstwo 3. Miłość 3, Harde du- 
sze 4. Buieg 3, Oj mężczyźni 4 Złota czaszka 3. 

Premiery tłumaczone 
Jńcy razy 4, Marnotrawny ojeiae 8. Lou 
lou 5 wa powieść 6. Wiśniowy sad 4. Zako- 
chana 4, Sherlock Holmes 13, Amfitrvon 6, Wa- 
chlarz lady Windermere 5, Medor 3, Wesołe kobie- 
ty z Windsoru 6. Kandida 5, Nitka jedwabiu 3. Dus- 
karat 3, Rycerze północy 10. Cierpki owoc 7. Kan- 
daules 5, Czajka 4, Świecznik 3. Don Carlos 5. Za- 
żarty antomobilista 6. 

Wznowienia oryginalne, 

Książą Niezłomny 4 razy, Kościnazko pod Racła- 
wicami 5, Wesele 9, Dziady 3, Tamten (i, Warsza- 
wianka 4, Konfederaci 3, 2, 


yan 3, Wyzwolenie 2, 
Bolesław Śmiały 2, Staroście ukarany 2, Obrona 
Częstochowy 3. Ksiądz Marek 1, Oj, rałody, młody 4 
Pan Jowialski 4. Dożywowie 2, Radcy pana radcy 2, 
Betlcem polskie 11, Jestem zabójrą 1. Dzika różyczka 2, 
Wicek i Wacek |. Mężczyzna I, Nowa Dejanira 1. 
Eros i Psycha 1, Pau Damazy 1. 
Wznowienia lumaczone. 

Rewizor z Petersburga 4 razy, Odrodzenie 5, Ach 
to Zakopana 2, 300 dni 3, Młynarz i jego córka 1. 
Po nad siły 3, Iłosmersho?m 1, Nadzieja 4, Sawantki 
l], Wieczór trzech króli 2, Skąpiec 2, Folwark Pri- 
merone 6. Szanarel 5, Ifomsotyczni 2, Wiola hałasu 
o nie 1, Safauduły 1, Kupiec Wenecki 1, Mieszcza- 


Autorzy polscy. 


Anezyc, Bałucki, Bliziński, Fredro (ojciec), Fre- 
dro (syn). Julian z Poradowa, Krzywoszewski, Mie- 
kiewicz, Maskoff, Nowaczyński, Orzeszkowa. Potocki, I 


Przybylski, Przybyszewski. Perzyński, Rydol, Ruszko- 
waki. Sarnecki, Słowacki, Wyspiański, Zapolska, Za- 
lewski K., Zalowski W. Żuławski, 

Autorzy obcy. 

Bjõrnson Bernstein. Czechów, Curman, Dol 
(iorkij, Gogol. Gido, Gavault, Iejermana, Ibsen, 6-4547 
Malin, Molier, Muśser. Porto- Riche, Raupsch. Ra- 
stand, Sardou, Shaw. Ssulie, Schinthan, Szukapir, 
Szylłer. Wilde. 

W tym sezonie grali: 

Arkawin 134 razy, Birodzicz 60, Bronie 
wa 15], Czechowska Jad. 155. Czechowska P. 101, El- 
gner 43, (ióraka 9, Harska 10, Janiczówna 109, 
Jeremi 103, Jutkiewicz 64, Kostecka 46, Krysiń- 
ska JOG, Łazarewicz 79, Modzelewska 110, 
Orwidawa 4. Palińska 08, Pawłowska 84, Przy- 
byłko 31, Rutkowska 2, Słubieka 140, Solska 
5, Sokolicz 46, Trzociaska 19, Walczakowa 100, 
Wolaka 83, Wysocka 77, Zawiłowska 103, 

Andruszewski 142 razy, Bończa 162, Bo- 
wdański 92, Bojnarowski 140. Bronicz 127, Bystrzyń- 
ski 150, Czechowski 152, Fritsche 1U1. Grabowski 
140, Jeduowski 187, Jejda 87, Koniński 100. 
Leszczyński 143, Mastalski 137, Mielewski 160. 
Miarczyński 168, Nowicki 140, Puchalski 191, Su- 
nowski 169, Stanisławski 198, Stąpowski 
186, Solski 122, Szymborski 166, Węgrzyn 
J. 160, Węgrzyn M. 189, Wojcicki 56, Zał wo- 
rowicz 181. 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 


Magazyn Obuwia 


przy wicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) œ 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


Nowość! Cukiernia BRZEZINY ,, 


pod firmą : 
- PIERWSZA KRAKOWSKA - 


SPÓŁKA SZEWCOW 


> 


EC 


m 


swój bogato zaopatrzony Skład obaw a wykonanego z najwię- 
kszą elegancya, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszel.1:ga redzaju i wykonuje takowe 
2 na czas o naczony, z wszelką d kiadnością, ręcząc za ich uwa- 
łość i po ctncech możliwie przystępnych, 
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66 niczbędne dla tancerzy, turystów, auto- 
j === mobilistów i cyklistów. 


Do nabyciawe wszystkich handlach — oraz w eptece WP. Mikuckiego vis-a-vis odwachu, — Gena pudełka 30 hal, — Dla kupców znaczny opust, 


podczas następnej zimy. aż wreszcie i oni ustąpili. 
Obecnie hr. Jan Harrach wydał odezwę, podnoszącą 
znowu ów zarzucony projekt. a odezwie awojij 0- 
fwiadvza, że jeżeli się zgłosi dostateczna liczba zw olen- 
ników salutowania. to on założy stowarzyszenie Sa- 
lutujących, — Prasa wiedeńska projekt ów przyjęła 
w sposób humorystyczny. 

Składki, Polskie Kólka Kontuszowe złżyło w na- 
szej Administracyi 5 koron na Mncierz Polaką w Cie- 


. Marya Aldona Bartoszewiczówna, 
córka Kazimierza Bartoszewicza, publicysiy i radcy m 
Krakowa, zmarła onegdaj w Krakowie po kilkudniowej 
chorobie. Ciężku dutkniętemn ojen, który w okresie lat 
niewielu traci drogą już córkę w kwiecie łat młodych, 
towarzyszy ogólne współczucie. Pogrzeb odbędzie się 
15 b. m. o godz. 5 popol. z domu żałoby Rynek 39, 

W Sgdowej Wiszni umarła Franciszka ze 
Skwarczyńskich Gurskn, niestrudzona patryotka pal- 
aka i opiekunka ludu, którą węzły przyjaźni łączyły 
ze ú. p. Maryą Wysłonehową. 


Z Rady miejskiej. W uznpełnienin sprawozdania 
z pumiedzenia Rady zaznaczyć należy, iż prezydent dr. 
leo na wstępie obrad zakomunikował Radzie szereg 
faktów ważnych dla rozwoju miasta. I tak prezydent 
poda? do wladnmaści Rady, że kontrakt o nabycie 
gruntów pofortyfikacyjnych jest już przez 
oba ministerstwa podpiaany i oddanie nabytych tere- 
nów nastąpi w przeciągn jednego roku Z tą sprawą 
łączy się aprawa upurządkowania parku krakowsklegu, 
kn czemu prezydent poczynił kruki. W aprawie bndo- 
wy nowego dworca kolei Północnej w Kraka- 
wie bawiła zeszlego tygodnia w Wiednin deputacya 
Rady miasta i uzyaknła przyrzeczenie, ża rząd nieba 
wem przystąpi do budowy ua wegu dworca tn- 
warowego, n następoie rozazerzenia osubowego 
W miesiącn maja odbyła mie in komisya w sprawie 
skanalizuwania Wieły; Lamisy zbierze eię jeszcze ruz 
w tym miesiącu I poweZinte vatateczne uchwały w tej 
sprawie, Inatytnt dla popierania reko 
dzieł i przemyslu przy Muzeom techniczno przemy- 
slonem bydzie otwarty r. 1908, stosownie do przyrze- 
czenia szefa sekcyi Exuora, który brał ndział w odhy- 
tej tn w ostatnim czasie ankiecie. Tindowa trzoiiego 
mustu na Wiśle będzie rozpoczętą w najbliżizym cza- 
nie: również budowa nowego goncin dla wyższej 
arkaly przamyslowej 

Prezydent zawiadowił, że p. Jan Giiiz-Okorimukl 
złożył znaczny dar 4000 kor. na jomnożenia zbiorów 
przy iutajszaj Aksdemii handlowej, I wyraził mn za 
to podziękowanie. (Brawo). 

Wroarcie podał do wiadomości piamo pani Henry- 
kowej Jerdanowej, dziękująne Radzie za nczezenie pa- 
mięci jej męża. Następnie z windomił, że sprawa bu- 
dowy pomnika Henryka Jardana przedłażonq będala 
Radzie na najbliżazem poniedzenin, 


Wyrok w procesie hr. Kwileckiej, 


Poznań. Uzwarta Izba cywilnego sądu krajo- 
wego wydała wyrok w procesie hr. Węsierskiej- 
Kwileckiej, orzekający, tż hrablna ma złożyć na- 
stępującą przyslęgą: „Przysięgam, że jent wiepra- 
dą, że w dniu 27 stycznia 1897, urodzonego w Ber- 


KAROL FOLEY. 


OFICER. 


Pewnego wieczorn zaprasiłem da siebie pannę 
Vaubert, jej kuzyna Rent, oraz kilku przyjaciół 
Rozmowa toczyła się żwawo, a w ciągu jej Rene 
rzucił pytanie : 

„Kto może się pochwalić, że nigdy w życiu 
swojem mie był ani niesprawieńliwym, ani okru- 
tnym ?* 

Siedziałem przy pannie Vaubert, która zadrżała 
na słowa Renê. Bladość pokryła jej twarz, a kąty 
jej ust zadrgały boleśnie, jak gdyby do odpędze- 
nie niemiłego wspomnienia przesnnęła ręką po 
skroni I rzekła z cicha, głosem pełnym żalu: „Tak, 
to jest prawda. Ja sama, która ea łagodną ucho- 
dzę, byłam raz okrutną i jak okrutną“. 

I nia czekając Ra moje zapytanie, opowiedziała 
mi, co następuje: „Było to na brzegach Normandyi, 
gilzie przepędzaliśmy lato. Mieszkaliśmy w hotelu, 
moja matka, ja i Rene. Byłam wtedy bardzo mledą 
| wtedsiałam, że byłam ładna. To, czyniło mnie 
próżną, pyszną i śmłalą. 

Pomiędzy gośćmi hotelowymi zauważyłam pe- 
wnego pana. Miał około trzydziestu lat, był piękny 
1 wysoki, rysy miał szlachetne i wyraziste. Z wy- 
glądu można było sądzić, że jest oficerem. Wie- 
działam o nim tylko tyle, że mu oblad do pokoju 
posyłano, że zawsze samotnie się przechadzał, 
w długim, czarnym, oficerskim płaszczu, zawieszo- 
nym na ramionach. 

Zdawało się, że wcale znajomych nie miał. 
Wszystko to czyniła gu dla mnie dziwnym i gaj- 
mującym. Spotykałam go nieraz i próbowałam 
w sposób naturalny nawiązać rozmowę. Odpowiadał 


Znakomite śniadania, 
podwieczorki i kolacye 


Magazyn Mebli 


Pierwszy 
Najtańszy 


linie syna Anny Andruszewskiej 
z Krakowa”. 

W razie, jeżeli oskarżona odmówi złożenia tej 
przysięgi, dziecko przyznane będzie skarżącej Ce- 
cylil Majerowej. 


przywiozłum 


Grożący strajk węglowy w zagłębiu 
karwińs iem, 

Morawska Ostrawa. W calym rewirze węglo- 

wym daje się odczuć silny ruch strajkowy. Na 


15 czerwca zwołano ogólne zebranie delegatów 
z całego zagłębia karwińskiego dla zastanowienia 


się nad nowem żądaniem cennikowem, oraz ce- 
lem ewentualnego proklamowania  jeneralnego 
strajku. 


Żydania robotników streszczają się w orna- 
czeniu minimalnej płacy całego cennika, oraz 
ośmiugudzinnego dnia roboczego. Gwarectwo gór- 
nicze oświadczyło, że wskutek odmiennych wa- 
runków pracy w poszczególnych rewirach, wata- 
nowienie jednolitegu cennika jest uiemożliwem. 
jak również ustanowienie ośmiogodzinnego dnia 
pracy. Strajk ewentualnie objąłby 60.000 gór- 
ników. 


Spisek rewolucyjny 
w Dumie, 


Rozwiązanie Dumy nastąpi lada chwila, 
a odbędzie się w sposób burzliwy i gwałta- 


wny. Stołypin oświadczył w Dumie, iż rząd | 


wpadł na trop wielkiego sprzysiężenia re- | 


wolucyjnego, w którem bierze udział 71 pa- | 


słów socyaldemokratycznych. Stołypin za- 
żądał od Dumy wykluczenia 55 posłów, 
z których 16 zostanie natychmiast areszto- 
wanych. Duna wybrała komisyę, która z pe- 
wnością wniosek rządu odrzuci, 
Duma zostanie rozwiązaną. Gmach 
otoczony jest kazakami. 
'Telegramy „Nowia* . 

Petersburg. W dniu 18 maje polieya peters: 
burska dokonała rewizyi w mieszkaniu posła Ol- 
sula i wpadła na trop sprzysiężenia rewolucyjne- 
go, azeroko rosgałęzlonega. Należy do niego 55 
socysldemokratycznych posłów. którzy objęli rolę 
klerowników organizacji, weszli w związek z cen- 
tralnym komitetem socyaldem. I wytworzyli także 
organizacyę wojskową. Celem spisku jest wywo- 
łanie powstania | zwołanie konatytuanty. 

Stołypin w Dumie. 

Petershurq. Na tajnem posiedzeniu Dumy pre- 
zydent gabinetu Stałypin domagał się natych- 
miastowego aresztowania 16 posłów sncyalisty- 
oznych i zezwolenia na pociągnięcie do sądowej 


Dumy 


zaledwie i z wielką powściągliwością. Ale zdawało 
mi się, że się jega duże, clemne oczy wtedy roz- 
jaśniały. Pewnego dnia, udając roztargnienie, upu- 
ScHam rękawiczkę. Zauważył to, poznałam zaraz 
po jego zakłoputanej minie, ałe przeszedł mimo i 
nie podutósł rękawiceki. 

Od tej ehwili unikał mnie. Na sam widok mojej 
osoby „wojak* uciekał. 

Mój kuzyn zmiarkował ten manewr i nie szczę- 
dził docinków względem swego domniemanego ry- 
wala, 

Ja sama spróbowałam w żart obrócić zacho- 
wanie się oficera, które swoją drogą gniewało mnie 
i obrażało. 

Dotknięta miłość własna niezadługo zmieniła 
się w antypatyę, a wreszcie obróciła się w uczucie 
gwałtownego wstrętu. 

Pewnegu poranku, po krótkiej, samotnej prze- 
chadece, spotkałam na drodze starą kobietę, która 
£ trudem dźwigała duże wiązki siana i suche £o- 
łędzie. Znużona, próbowała rozluźnić pasy, pod- 
trzymujące ciężar na jej plecach i upuściła wszyst- 
ko na ziemię. Schyliłam się i pomogłam jej obla- 
dować się znowu, gdy niedaleko ujrzałam oficera, 
który przypatrywał się tej scenie i nie pomagał 
nam. 

„Nie rozumiem jak można tak być porzbawio- 
nym wszelkiej uprzejmości* — wyrzekłam gnie- 
wule. — „Niestety, nie mam pieniędzy przy 80- 
bie, niech pan będzie tak łaskaw i biednej ko- 
biecie da drobną jałmużnę“. 

Sposępniał. Myślałam, że ma zamiar się wy- 
tłumaczyć, ale snać nie uważał iegs są potrze- 
bne. Zacisnął usta i odszedł, nie nie dając mojej 
protegowanej. Po raz pierwszy w życiu popresi- 
łam o coś nieznajomego człowieka i po raz pier- 
wszy odmówiono mi. 


a wówczas | 


Kraków, Floryańska L. 36, I. p. 
pod firmą 


odpowiedzialności większej części innych posłów 
socyglistycznych w liczbie około 55. 

Jak słychać, kadeci, odrzucą ten wniosek i w 
takim wypadku nastąpi prawdopodobnie rozwiąza- 
nie Dumy. 

Pałac Dumy jest otoczony silnym oddziałem 
wojska, żendarmeryi i policyl. Osobom cywilnym 
przystęp na plac przed Dumę jest wzbroniony. 

Obrady Dumy. 

Petershurg. Na wczorajszem tajnem posiedze- 
nlu Dumy zażądało głosu 80 posłów. Oczywiście 
istnieje zamiar prowadzenia obstrukcyi. Aby jej 
przeszkodzić. zaproponowana zamknięcie listy mow- 
ców i ugraniczenie czasu mów, lecz te wnioski 
odrzucona 

Pos. Puryszkiewiez (praw.) występował 
eg natychmiasstowem wydaniem oskarżonych ezłon- 
ków Dumy, bez poprzedniego ustanawiania w tej 
sprawie komisyi, przyczem nazwał posłów z lewi- 
ey zdrajcami, co wywołało ogromną wrzawę. 

Posłowie Rodiczew i Tesłehko oświad- 
czyli stę sa ustanowieniem komisyi, prof. Bałano- 
wiez za natychmiastowem wydaniem, zaś pos. Ce- 
reteli przeciw. 

Po wyjściu mlnistrów obrady trwały dalej. 


Petersburg. Po dwugodzinnej pauzie podjęto 
o godzinie 9-tej wieczorem nanowo posiedzenie 
Dumy. 

Na początku oświadczył prezydent gabinetu 
Stolypin, że Duma masi natychmiast powsiąć de 
tyzyę w sprawie postawionej przez niego kwe- 
styl. Jeżeliby Duma się wzbraniała pozwolić na 
natychmiastowa odprowadzenia oskarżonych 16 
posłów, będzie rząd to uważał jako oświadczenie, 
że ona nie chce dalej z rządem pracować. Regd 
zrzuca £ siebie wszelką odpowiedzialność za ber- 
pieczeństwo państwa, jeżeli oskarżeni nie zostaną 
natrchmiaast nwięzieni. 

Kadeci zaproponowal! przekazanie wniosku rzą- 

| da komisyi, 

Prawica i październikowcy głosowali przeciw 
temu. 

Obrady miały nader burzliwy charakter. Su- 
cyalnych demokratów piętnowana, jako zdrajców 
kraju | zarzucano im najcięższe zbrodnie. 

Wreszcie przeszedł wniosek kadetów, z tem, 
że komlisya ma się składać z 22 członków. 

Z powodu webraniania się innych party wzię- 
| cla udziału w tej komisyi, będzie się ona składa- 
| ła tylko z kadetów i członków lewicy. Wskutek 
| tega jest prawdopodobnem adrzucenie wniosku 
rządowego | rozwiązanie Dumy wydaje się hyć 
bliskiem. 

O godzinie pół do 12-tej w nocy wybór ko- 
misyi nia był jeszcze ukończonym. 

Kozacy ciągle otaczają gmach Dumy. 

W kuloasrach Dumy uważają za prawdopodo- 
bne, że zostanie wydana nowa ustawa wyhar- 
| cza na zasadzie atosunków majątkowych i o- 
| PARY, z ograniczeniami dla ludów granicznych 
I żydów. 

Niespodziewane wydarzenia wywarły w mie- 
ście potężne wrażenie, ale nie sądzą, by wybu- 
chły niepokoje. 


Telegrumy „Nowin“. 


Prezydent Lwowa. 

Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Cesarz 
postanowieniem z dnia 9 czerwca b. r. zatwier- 
dził wybór Stanisława Ciuchcińskiego na pre- 
zydenta miasta Lwowa. 

Mowa tronowa. 

Wiedeń. Mowę tronową z okazyi otwarcia par- 
lamentu wygłosi cesare w środę 19 b. m. o go- 
dzinie 12 w południe w zamkowej sali ceremo- 
nialnej 

Kwestya agrarna w Dumle. 

Petershurg. (Pet. aj. tel.) Komisya agrarna 
Dumy przyjęła zasady przymusowego wywiaszcze- 
nia, zaś zasada utworzenia narodowego funduszu 
ziemskiego została małą większaścią adrzaconą. 
Przyczyna leży w przypadkowej nieobecności kil- 
ku członków koroisyi z lewicy. 

Strejk kolajawy w Patershurgu. 

Patarshurg. Obawiają się wybuchu strajkn ku- 
lejowego. 

Zamordowanie pułkownika. 

Petershurg. (Pet. aj. tel.) Tzislaj przed polu- 
dniem zamordowany został pomocnik komendanta 
portu petershurgskiego pułkownika Kotliarowu. 


Południe Francyi burzy się, 


Narbonne. Rady gminne 71 miejscowości okrę- 
gu Narbonie (ogółem jest ich 73), podały się do 
dymiaył. 

Paryż. Prez. min. Clemencean ogłosił do rad 
gminuych, które podały się do dymiayi. pismo, za- 
wiadamiające, że ich dymisyi przyjąć nie maże, 
bo nie chce doprowadzić do dezorganizacyi ailmi- 
nistracył kraju. Minister wskazuje, jak niestoBo- 
wuą była ich dymisya i apelując do patryctyzmu 
1 poczncia obywatelskiego, upomina ich, aby nie 
igrali z reakcyą i anarchia 

Zamach na króla Alfonsa. 

Madryt. (Senat). Demokrata Diaz Moren do- 
magai slę nłaskawienia osób, zasądzonych za za- 
mach na Calle Mayor i oświadczył, że.nigdyby 
ułaskawienie nie było lepiej widziane, jak w ube- 
enej chwili. 


Jaka będzie pogoda w sobotę? 
Prognoza wiedeńskiej nlacyi metereologicznej : 
Gulicya zachudnia: Zmiennie, miejscami opady, 
mierne wiatry, mierne ciepło, równomiernie utrzy- 
mująca się pogoda. 


NADESŁANE 


kład fortepianów, W. BARABAS 


KRAKÓW, L, 89, IL piętro, 
(Dom Wgo Wła! Fischera), Linia A—B 


Bardzo zirytowana powróciłam do hotelu i o- 
powiedziałam moją przygodę kuzynowi, który mo- 
je oburzenia podzielił. 

Obiecał mi, że zmusi oficera do wytłumacze- 
nia się i w ślepym gniewie utwierdziłam go w je- 
go postanowieniu. 

Upłynął tydzień i więcej, a nie było nigdzie 
widać nieznajomego. „Nie miło mu jest pokazać 
się i pewnie się boi“, mówiłam t Rene to samo 
twierdził, 

Pewnego wieczoru Renè i ja staliśmy na „mo- 
lo*, pomimo burzy, aby się przypatrzeć gree pię- 
trzących się bałwanów, gdy usłyszeliśmy wołanie 
o pomoc ze strony przeciwnej, tam gdzie umoco- 
wane były żelazne drabiny de wylądowania. 

Przed nami stanął „oficer“ blady, zmieniony 
i wołał głosem drżącym ze zgrozy: „Człowiek 
wpadł do wody, tam, idźcie pomóde, ratować“. 

Spejrzałam na niego pogardliwie, a Rene od- 
powiedział: „Człowiek utonął, a pan jak baba 
woła o ratunek i lamentuje*. 

Kończąc te słowa Rene ściągnął anrdut i po- 
spieszył na miejsce wypadkn. 

Trzech majtków mu pomogło i we czterech 
wyciągnięto nieszczęśliwca na ziemię. Ludzie oto- 
czyli zhawców i zbawionego. Rene i ja pozosta- 
liśmy sami z oficerem. Jego piękna twarz była 
blada i cały drżał nerwowo. 

Ta bladość i drżenie taki tworzyły kontrast 
z jego olbrzymią postacią, że Rene obrzucił go 
szyderstwem. 

„Gdybym miał pana za odważniejszego, obja- 
wiłbym panu nietylko słowami moją pogardę za 
pańskie niemęskie zachowanie się. 

„Oficer“ spojreał na mnie wzrokiem, który 
mnie pociągał i odpychał 


Następnie zamknął oczy, jakby w siraszliwem 


w mleczarniach E. Dobrzyńskiej 
Zakłady zimowe: Sławkowska 12, Plac WW. Świętych 9 i 10. 
w Zakłady letnie: Park Dra Jordana, Planty (obok Biskupiego Pałac, 


KAJETAN DUDZIAK 


sierpieniu. Policzki jego stały się popielate, ciało 
drżało. 

Ale nic nia odpowiedział. Jego milczenie o- 
burzyło mnie; i w parokayźmie rozczarowania, 
gniewu i ciekawości nie wierzyłam instynktownie, 
że tak tęgi człowiek może być do tego stopnia 
podłym, więc chciałam go do ostateczności prey- 
wieść | rzekłam do Rene z palącem szyder- 
stwem : 

„Oseczędź sobie rozdawania moralnych poli- 
czków! Ten pan nie ma odwagi poduleść ręki, 
aby ci oddać*. 

Zaledwie te słowa wymówiłam, gdy cofnęłam 
się z przerażeniem, Szorstkość moich wyrazów 
zrozumiałam. 

Nieznajomy wybełkotał przerywanym glosem 
od szlochania, głosem, którego dźwięku nigdy nie 
zapomnę. 

„Nie jestem tchórzem, ale pani jest okrntną 
1 musi pani moją tajemnicę poznać, która mnie 
tak zawstydza, mnie niegdyś tak dnmuego ze 
swojej sily. Dużo mnie kosztuja nieszczęście mo- 
je wyjawić, gdyż nie mi nie jest tak przykrem, 
jek wzbudzanie litości. Ale pani zmusiła mnte 
do tego* 

Odrzucił poły płaszcza, a ja odwróciiam się ze 
zgrozą; obie ręce miał ncięte do ramion. 

„Byłem w r. 1870 i wtedy ręce straciłem. 
Tchórzem nie jestem“ — dodał raz jeszcze przej- 
mojącym głosem. 

Moje serce ścisnęło się z bolu, a niegzczęśli- 
wy zniknął, zanim zdołałam przemówić, tak by- 
łam egnębiona tem, co popełniłam“. 

Panns Vaubert zamilkła i dwie duże łzy spły- 
nęły po jej bladych policzkach. 


W KRAKOWIE. 


poleca kompletne urządzania potoi, oraz przyjmuje wszelki roboty dakorazyjne i aini m canach mażliwia niskich, 


Za nadesłaniem przekazem 
kwoty 2 K 40 h. Kalęgernia 
Katolicka Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie, ul. św. lana L. 6, 

Hotel Saski 


wysyła odwrotną pocztą 


Najmniejsza ksiażoczkę do! 
modlitwy 


7/5 centym. p. t.: 


Książeczka miniaturowa 
przez 0. $. B. Tow. lea. 


Prześliczny druk i papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznaczają to wy- 
dawnietwo, jedynie w swoim ro- ! 
dxzaju, przeznaczone dla inteli- | 
goncy!. Taż sama książ. jest ta- | 
kże w opraw. zbytkow. od K 5-50 | 
aż do K 11:50. Porta 40 hal. 
Tamże wyszedł Najtańszy Przewodnik 
pa Krakawie. iena 20 hal báb 


Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła zię każdemu bezpłatnie i 
franco 


DROBNE OGLOSZENIA 
p 4 mierzy +d wyraza 
minimum 60 halerzy, 


kiwane. 


ZAKŁAD 
+ artyst.-kamleniaraki 
są 1 Imdawlany 


lózefa Kuleszy 


aaprzociw cmentarza w 
v Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z plasko 


a 


Drukarze Krakowscy 


urządzają 


ZABAWĘ LEŚNĄ 
NA BIELANACH 


nia grobowców w miej: 
sou (na prowinoyi. 284 


. | Magra 


tyty 
w niedzielę. dnia IG czerwca. 
owa 1 zagrasi 
R d ni Początek a godz 2 popat. Wstęp 60 hal. 
(Warszawa), Kodak. 
tny oara, Lumiżra Jak: 
la ete. Po najtań- 
szych conach W naj- 
większym wyborze. 
lennik gratis, | 
rzybory - á za - amo. lse 
R Najlepsza hygieniczna jakoteż biźuterye w złocie i urebrze 
Warszawski TOWARY GUMOWE NA RATY! wysyla na raty ud 8 kuron wyżej 
Skład s Dom ohsport. zegarów 
rzyrządy | przyborów foto- do celów sanltarnch |” e ar (Uhreu- Versaudhans) Mendl, 
graficznych | polecają 634 | wag” N Wiedeń IX- a 
ij D) a a s id 
Sanska L ) Reim i Spółka Porzellangassa Nr. 26. 
Liu] Rynek 37, Kraków, Linia A—B każdem IS ennL darae tea tylsy part 
aplery am Vemniki darmo. — Wysyłki dyskretna | Tagen ==: 


fotograliczny „Stefa“ Za- 
kopane poszukuje młode- 
go zdolnego kopisty, któryby umial 


„_Pe 
Zakia 
również pozytyw. 


Rudolśie, 


670 


czekam «żę! wróć lub 


uapisz! Teresa. 571 

nią do nauki posh 

potrzeba tmieaj.. Kraków Flary- 
auska I, 7. 513 


wię kilku morgów 
Poszukuje, zu mosis 
wania do kupna lub dziertawy. Opla 
x ostatnią ceną przyjmie p. N. 
Kain. Rraaów, Rynek gł. 22, 
szoa dobres gu 


Jateligentna tea, przyjmie 
obuwiązew gowpudyni u starszego Pa- 
ua lub na plebanii. Adres: Kreisle- 
Towa, post.-reat. Zator. [ZE 


Poszukuje 
sopełnie zapewnioną, 
Jistowne pod „M. H.“ do Administra- 
agi „Nowin*. 


dą potyczki 14.000 
koron ma hiywteką 
głoszenia 


Znaleziono 
m piątek złoty kolczyk x trzema ka- 
mykani i sześcioma perełkami. Ude- 
brać można w Auminiatruzyi „Nuwin* 
|kazaniem drugiego. 


Do wynajęcia. 


kasalerski (onwwy e oso 
busm wejsciem ua |. piętro 
. kami lub bex przy alicy Filipa 
E 14, od lipca de wybajęcia ss przy 
siąpną sag — Wiąduiność winde 

(kuchnia 


Letnie mieszkanie jouay;': 


pięknej, zdrowej owolicy 4 mile od 
Krakowa zaraz do wynajęcia. Wia- 
domońć: Izdabnik Nr. 881. 676 


Do sprzedania. 


od Bodal, przy go: 
u, mający 75 mrg gran 
mórg lam, £ inwonta- 
mam iywym i artwym do sprzeda: 
nia. (esa 29000 sr, w tam 15000 
mir. dugu; dupłata tylku 16.000 air 
Wisdowoś ; między godz l-i w 
południe w Axdwlnistracyi „Now a* 
100 sągów, w Dębnikach 
BECELA ui. ogrodowa, na dopłatą 
ahr. do sprawiania. Wiadomość 
1-3 w pał w Admi 

KU 


ori „Ni 


fseek. 


ikaset Si 


Kraków Zaczae 1 


przeważnie s 
do 


gablota wystaw caras 
tanir du sprzedania. — Wia- 
«ość Fioryaiska 36 |. piętro. 


Wszystkie artykuły 


wchodzące w zakres han- 
diu towarów kolonialnych 
wysyła handel pod firmą 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg ulicy 
apitalmej. 437 


ih kg CUKRÓW 

w ozdobn. pudełku K 240 
wyrób wlasny poleca 

ABAM PIASECKI 


Kraków, ml. Dluga 10. 


ul. Fleryańaka 2 el Drez- 
h 39 


Wydaw: Laspan Faosapaónka 


MMTTTTEJ 


| 
| 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 
m Kraków, ul. Mikołajska 14, Tel. 248. 


Posiada na zkładzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapetowanych i z miękkiego drzewa oraz wlańców sztneznych, weta- 
lowych i szarł. 

Zakład zaopatrzony jest w nawe wspaniałe dekaracye, wysyła 
służbę do pogrzebów, w bogatych liberysch stylowych, urządza po 
graeby ul uujwykwiatniejszych do majskromniajszych, se soang ts- 
umiennością 1 dokładnością, czyniąc wszelkie możliwe ustęputwa. 
poljana się sprowadzania i prsawoxn rwlok ze wszystkich i do wszy- 
atkich państw Europy. Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, 
krzyże ste. 


aai 
A. LARISCH 
Kraków, ul. Szewska Nr, 19 


poleca 


Aparaty fotograficzne 


najnowsze modela po fabrycznych cenach 


Atalier portretowe i ciamnice 


bezplatnie do użytku 
mich P.T, odbiorców 


Roboty amatorskia po naj- 
E s niższych cenach. 


433 


NOWOŚĆ ! NOWOŚĆ | 


Założona w roku 1861. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
FIRMY: 
F. & E. Zajączek i Lankosz 


POLECA 
Sukna, Siaraczki, na. modniejsze Kamgarny | Korty 


wyrobu właauegu uraz oryginalne wnyiejskie 
ta f.., w Krakowie, Rynek gł. 14, A-R. 
2 1duy ue Lwowie, nl. Jagiellońska 3. 
. dla sprzedaży hurtownej i drobiazgnwej 
Kaca, Derki, Filce dywanaws, Flanela wstąpione, Wałnę 
do watawania | wszelkie Padszewki. 


Kraków, Flaryańska 40. 


Bazar Spożywczy Michata Nodzeńskieg. 


POTANIAŁO | JEST NAJLEPSZE 
MASŁO DESEKROWE z RYKNY 
w, kg. 75 ct. Y4 kg. 38 ct "a kg, 19 ct 
Masło kuchenne dworskie 
msio słune 1 Lg. zir. 1.10 


BRYNDZA OWCZA 


„ "fanta 9 ct. 


Proszę spróbować i przekonać mię. 


TYFOPYYWYWTSWW0W5WWY A WY YPYWOYYTSYYWYWII 
SINGERA 


maszyny do szycia 
da różnych calów. 
a zatem nietylko do uty- » 
tku przemysłowego, lecz 

takte du wszelkich raół 


wchodzących w zakre: tna po ubocznym maku. 
anyria domowego jedynie 


m naa nabyć moina OKK 


SINGER Go. Tow. Ake, Maszyn do szycia 


Kraków, Azpitałna 40. 
FILIE 
Sanak. Jagiel, obok Kólka rolu 
Ja w, Krakowska 30 
Tarnobrzeg, Rynek 
tańont, Rynek 
Jasta Rynek 


SWIIBTWWYTIYYYYWY 


WEW 


Przy zakupnie zważać na- 

leży na to, aby maszyna 

nabyią została w naszych 
składach, 

Nasza składy poznać mo- 


wie polskie, wywós zlego 
wana ua Austryę i uadasłana do 


zuwnęy saparo segarków sawujcarępich eki 
jonaralnegv zastępstwa | glównegu maguzyna fabryk genewskich poł frm : 


Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 


dyplomowany zegarwistra. iss 


Ulbrzymi tranapurt słynnych eagarków we wszystkich gatunkach, oras bo- 
gety wybór Viżwtaryi, eleganckiego wyrobu sa shota 14-kar. aty chinia- 


samoki, Ly Gechriała korzystać s i jej ra taniego sahupua 
póki sapar starrzy Cenniki polskie wysyła ua śydanie darmo 


ów» 39 Dİ 


Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewicza 
Tarnów, Wałowa 13 
Rzaazów, Trzeciego Maju 5. 
Nawy Sacı, Jagiellońska. 


REECE A E ESERE 


| Eu 


MAGAZYN MEBLI, 


Zakład tapicersko-dekoracjjny 
KAJETANA 


DUDZIARA 


W KRAROWIE 
ul. Fioryańsx<a l. 36, l. p. 


i 


ÁT OZZL UE "EENTE 


Iwonicz 


PŁYNNA 


Somatose 


najznakomitszy, 
pobudzający apetyt, 
wzmacniający nerwy 


Środek pokczepiający 


w słahościach wszelkiego rodzaju. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
MAR 


Zakład 


irojowo-kapielowy i klimatyczny 


Stacja kolejawa iwanicz w Gallcyl 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo bromowa. 


Oddawna stwierdzona jej skuteczność wa wwzystkicli postaciach zo} 
zów (acrofiloza), w chorobach kości, jamy nosowej, twzu, skóry i w ogóle 
we wszystkich ohorobach wymagają ycu przyapiewzenia udnowy materii. La 

l, 


szenie ortopedyczne i musażowe. Inbalatorja wyatemu „Wałdenburga" i uy- 
stemu „Ulura* Kąpiele w gorąceni powietrzu nystamu „Polana“, tudzież. 
sztnezne kąpiele gazowe. Lekarze zakłudówi: Docent Dr. Antoni Qa- 


bryzewski ze Lwowa i Dr. Juljan Staniszewski x Krakowa, tudzież 6 la- 
kerzy wolno praktykujących 

W sazanie i-srym od 16 Maja do 20 Czerwca i w II-cim od 20-g0 
Sierpnia do końca Września wiorzkania znocenie tuńsza Uwolnienia od ta- 
key na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tyłka w I i JII sesonie 

Urzylzenie zakładu wzorow. ietlenie elektryczne, wodociągi, ka- 
plica, zakładowa, w której odpra sadziennie Mxza ów. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ing i muł przyj- 
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 455 


Dyrekcja Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


Rakiety i PIII buciki 1. d. Krokiety, Fjlamaki 


i inne przybory sportawe w wielkim wyoorse po najlaiszych cenach pulecają 


REIM i SPOŁKA, Kraków, Rynek „37. 


Nowe ceuniki tego działu darmo i opłatnie. 


56566 
PALARNIA KAWY > 


GQ aw ie. ZO 
PENTA KAWY wyberowe gatun: 06 
33 Gd Rawypalnej OO 
| najnowszym G6 

SS SMSI innn GG 
SG NZ "awiu OO 
po wenaek G6 


SQ | 
OO M. JAWORNICKI. 


ESC CA 


K 


Badutor odpowisdsisley : Ladwik Wussapański. 


W. Horaaskiego | K. Wojnara = KEEDA 


